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Ostatnie wiadomości.
Sprawozdanie niemieckie.

(wtb.) Główna kwatera, 28 lutego. Wojna 
la zachodzie. Armia generał-feldmar 
szatka następcy tronu bawarskiego 
Ruppre~hta Anglicy podcjmnwrli na wielu 
miejscach frontu w dalszym ciągu swoje wywiady. 
Poważnemi sdanii natarli w6ród nocy w lesie Hoet- 
houlst i na półnne od Skarpy po gwałtownym ognir 
W walce z bliska i kontrataku zostali odparci

Armia niemieckiego następcy tronu 
i armia generał-feld marszałka księcia 
Albrechta wyrtemberskiego. Pomyślne 
przedsięwzięcia pod Avocourt i Les Eparges przywio­
dły ram Tl jemćw.

Wojna na wschodzie. Operacye biorą swój 
przebieg. W Esti nii staw:ł się także 4. pułk estoński 
pod naszą komendę, celem zwalczania band niszczą­
cych kraj

W Mińsku zabrano 2000 karabinów mas amow^cb 
Í 50 000 karabinów.

Z innych widowni walk nic nowego.
Pierwszy gen. kwatermistiz. ludendorft

Eksjikrya w Ryb^iliu.
W 'lusarri Robola w Ryhtuku eksplodował w =ro-< 

dę kocioł gagowy, przyczem odłam hdentył 17-letnicgo 
towarzysza Sialona tak nieszczrTwie w głowę, że 
nieszczęśliwy na miejscu wyzionął ducha. Cała śhi- 
samia została zburzoną

Układy w -Sr.cś lu.
Delegacya rosyjska przybyła w środę po południu 

do Brześcia Litewskiego, cel m dalszego prowadzenia 
układów pokojowych W sk’ad jej wchodzą: Sokolni­
ków, jjkn przewodniczący, minister epitw wewnę­
trznych Patiowsk:. Czic’erin i Karachan, jako jeflo 
pomocnicy, Joffe, Aleksiejew. pomocnicy m ni ;tra spraw 
wewnetr nycb i rolnictwa, admirał Altvater ze sdabu 
arimirali 'y; Danilow, Adaski i 1 ipski z głównego 
sztabu, iereterk^wicz, jako też potrzebna ilość sekre­
tarzy i stenografów

Rokowania 2 Rumunią.
Od przybycia delegacyi czwórprrymierza do Buka­

resztu toczyły się nieobowiązujące rokowania przed­
wstępne -z generałem Averescu W my»l powziętych 
postanowień spotkał sie c. k. austro-węgier^ki minister 
•praw zewnętrznych hr. Czernin nn terytorium ru- 
muńskiem, obsadzę n<m ieszcze przez wojska rutnim 
skie, z kml m Ferdynandem. Za zgodą sprzvnderzo- 
nych prze łożył hr. Czermn królowi warunki, pod 
któremi CMiorprzyr ierze gotowe iest z Rumunią za­
wrzeć pokói Król Ferdynand poprosił o kr'tki czas 
do, namyf!u. Hć rego mu udzielono. Od odpowiedzi 
króla zależeć bidzie pokojowe zakończenie.

RłąU ukraiński w poiwoZosz^karb.
„Czas donosi, iż rząd ukraiósk', t. zn członko­

wie centralnej rady ukra.nskiej, cofając się przed ná­
porem wosk bolszewickich, nrznn:ósł swą smdztbę z 
Żytomierza do Podwoi iczysk. (Od Red: PodwoÄ- 
"zyska leża na Podolu blisko granicy galicyjskiej.)

Zabur lenia w j/îa’ryck.
7 Madrytu donoszą o wielkich zaburzeniach, ma­

jących tło polityczne, W niedziele i punie białek przy­
szło do krwawych starć ulicznych, w których kilka 
osób utraciło życie, wicie zostało rannych.

iliemfec w sprawie rbe&Hkiej.
W prasie niemieckiej, omawiającej sprawy po­

koju z Ukrainą na ogół nie znaleźliśmy nigdzie zro­
zumienia dla polskiego protestu przeciwko oderwa­
niu Chełmszczyzny od Polski. Wszędzie góruje 
własna korzyść — spodziewana z obiecanego do­
wozu zboża chlebowego nad krzywda narodou ą 
Polaków. To też tern sympatyczniej -odczuvva się 
ten jedyny. wyjątkowy sprawiedliwy głos niemie­
cki. którym rozumnej krytyce poddaie traktat z 
Ukr liną wybitnv polityk niemiecki Fl. v Gerlach na 
famach swego tvgodnika »Welt am Montag«.

Odmalowawszy żywemi barwami nastrój ra­
dosny jaki zapanował wśród ludności skutkiem-na­
gle nadeszłych wiadomości pokojowych, charakte­
ryzuje dalej przygnębienie, jakiemu rychło miejsca 
radość ustąpić musiała.

»Bo i cóż stało się faktvcznego?« pyta Gerlach.
»Rzeczywiście mamy jeden pokój: pokój z 

Ukrainą.' Ale nikt nie w ie dokładnie, czerni jest 
Ukraina. wobec tego, że jej północne, zachodnie i 
południowe granice nader są płynne, skutkiem cze­
go znów jedni o 25 milionach ukraińskiej ludności, 
inni o 40 milionach mówić mogą.

Prócz tego nie wie nikt, czy rząd ukraiński, 
z którym ów ookói zawarto, jeszcze w ogóle istnie­
je. A już naprawdę nie wiadomo, iak daleko się­
gają korrpeteneve owego rządu.

Ludzie, przywykli do myślenia, z głębokim na- 
rnysłciri czytali komunikat wiedeński z dnia 17-go 
lutego, który opiewał:

»Pierwsze skutki pokoju z Ukrainą dały się do- 
strzedz. »Rada« przeniosła swą siedzibę do Żyto­
mierza i zaprowadziła bezpośrednie porozumienie 
>ię z nami. Można mieć nadzieję, że przez ow o zbli­
żenie się przestrzemą nastąpi szybsze załatwienie 
wszystkich spraw drogą porozumienia«.

To brzimało taK. jak gdvbv »Rada« z czystej za 
Austryą tęsknoty przeniosła się do Żytomierza, z 
Kiiowa. stolicy Ukrainy, o 150 kilometrów dalej po­
łożonej. W każdym razie: zdarzenie bez anlece- 
leticvi w h.storyi powszechnej. Czy może należa­

łoby przev. idvw ać jeszcze więcej zachodnią orwen- 
taevç geograficzna Rady. bv ukszałtować mogła 
s^-deczniej stosunek do państw centralnych? 
Wszakże anel Ukraińców do niemieckiego ludu o 
pomoc armii niemieckiej celem obrony’ owoców 
»młodej rewoluevi«. datowany był już z Brześcia 
Litewskiego!

Ludzie, którzy rozumu swego nie stracili na­
wet czasu wojny, będą przypuszczali, że Rada — 
o ile w Kijowie zostać mogła, w Kijowie zostać 
byia powinna. Nowy rząd czvniíbv wrażenie cze­
goś staiszego. niż gdy musi swą egzystencyę roz­
począć od wędrówek.

W Austrvi ochrzcono pokój z Ukrainą mianem 
rokoju »chlebowego«. Niewiadomo przecież wogó- 
I czy Ukraina iakiekolw iek zapasy w zbożu po­
siada.

A już wogóle jest wątpliwem. czj zapasy' te 
mogłyby dojść do państw centralnych wobec nie­
słychanego zamętu i olbrzymich trudności komuni­
kacyjnych. W każdym razie: pokój chlebowv. to 
brzmi bardzo pi ;knie a miejmy nadzieję, że histo­
rya nie da mu nazwy innej mianowicie: pokoju pa- 
picrov ego. Raoziibvm prpcc'ez być przezornym 
— i me zwiększać odrazu racyi chleba...

O korzyściach. płynących z pokoju z Ukrainą, 
mówić będzie dopiero przyszłość. Szkodę pozyty­
wną natomiast już przyniósł: zepsuł bezpowrotnie 
«Łusunek państw centralnych z Polska.

Pulacyt i Ukraińcy to starzy współzawodnicy, 
by użyć łagodnego wyrażenia. Historya Galicyi, to 
historya walk rmędzy nimi, leraz zawarto pokój 
na plecach Polski, przyznając Ukrainie Chełmszczy­
znę, zdawna do .Kongresówki należącą, o mieśzfińfej 
ludności. Na zasadzie tajnych uk‘adów' do których 

.nie dopuszczono mocno w sprawie te{ interesowa­
nych Polaków. To oznacza dla Polaków pobudkę. 
W Austryi też natychmiast wyciągnęli tego kon- 
sekweneve i przeszli do opozvevi. J’r, i bjfc teg? 
stosunki parlamentarne w Wiedniu były dósć tru­
dne. W iaki sposób w przyszłości jakikolw iek rząd 
zraleść bedzie mógł v. iekszość, tani, gdzie Poiacy 
zawsze stanowił' podporę rządu — iest me do prze­
widzenia.

Polskie ministeryum w7 Warszawie wzięło ay- 
misyę. W Warszaw:e wybuchnął strajk gene­
ralny.

Polacv zatoru pruskiego zawsze byli w opozy- 
cyi. skoro spostrzegli, że rząd dalej uchwala doda­
tki kresowe i podtrzymuje środki antypolskiej, do-- 
tychczaswojei poluyl.i- Teraz przybywa sprawa 
Chełmszczyzny, którą każdy Polak jako cios prze­
ciwko sob.c odczuwa.

A w najbliższym czasie ma być ogłoszoną nie­
podległość Litwy. Z Wilnem, jako stolicą. Z WiU 
nem, które liczy 70 000 Polakow, a 3000 -4000 Li­
twinów. Zdaje ąię, że i w spraw ie nkreślei a gra­
nic Litwy. Polacy udziału nie wezmą,

Chełm — ukraiński, Wilno — utewskie. Jak 
wyobrażono sobie właściwie stosunek nasz do nie­
podległej Polski? 1 do naszych własnych obywa­
teli — Polaków? Możliwem jest, że przez pokój 
z Ukraina. Rumunia popadła w takie położenie, że 
za każdą cenę zapragnie pokoju. Byłby to pokój 
porozumienia, jak hd. pokój frankfurcki w r. 1871. 
Ulga dla teraźniejszości, obciążenie olbrzymie dla 
przyszłości. W każdym razie rychła kompensata 
za beznadziejne zatrucie naszego stosunku ao Po­
laków«. '

pisîçpowcy v s*im:ie noiskkj.
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Poznaniu ze­

branie delegatów postępowej partyi ludowej, na 
którem uchwalono rezolucyę następującej treści:

»Żądamy, by szkoła zatrzymała swój chara­
kter niemiecki. Dla dzieci pulskich, które nie umie­
ją po niennecku, w początkach nauczania można 
wykładać ręfigię w jeżyku polskim. Nadzór szkol­
ny ze strony duchowieństwa, jeżeli jeszcze gdzie 
istnieje, pow mień być zniesiony. Język polski po­
winien być wykładany, jako przedmiot, w szk- lach 
wyższych i średnich, w tych okręgach, gdzie lud­
ność jest mieszana,

Niemieckie dzieło kolonizacyjne na zasadzie 
pruska go piawa > Kolonizacj i powinno być i nadal 
kontynuowane. Trzeba wziąć pod uwagę tworze­
nie kolonii tak dla żołnierzy niemieckich, jak i Po­
laków, którzy slużyh pod sztandarami niemieckimi. 
Należy podnieść gospodarczo wschodnie terytorya 
przez budowę całego systemu kanałów wodnych 
oraz hóg lądowych. Należv zagwarantować spra- 
wædl'wv podział ptoporcyonalny głosów przy wy­
borach do sejmu i parlamentu w dawnych dzielni­
cach z ludnością polską.

Dodatki dla kresów wschodnich przjznać trze­
ba urzędnikom i nauczycielom nie wedle uznania 
przełożonej władzy, ale bez różnicy i nieodwołal­
nie.



rrawo wywTaszczcnia. pozwn’enk na osiedla­
nie sie I zakaz używania iezvka polskiego na zebra­
niach naieżv znieść«.

Jtottÿ manewr często.
Korespondent »Voss sehe Ztg.« donosi z Wie­

dnia: Parlament austryack, miał znów dzień kry- 
rycznv, wywolanv przez nowy manewr Czecnów, 
kury níóglbv, w razœ udania się albo zaszkodzić do- 
ihliwie dalszemu prowadzeniu woiny. albo też roz­
bić teudament. Czesi, mianowicie, wystąpili z wnio­
skiem. aby komisya wojskowa parlamentu złożyła 
w ciągu ośimu dni sprawozdanie, co do rozporzą­
dzenia cesarskiego z dnia 1-go maja 1915 r. o roz­
szerzeniu obowiązku służby w pospolitém rusze­
niu na nięzczyzn liczących do lat 50.

Wniosek ten krył w sobie wielkie niebczpie- 
ezeńsiwo wol eć rozpaczliwego stanu większości 
parlamentarnej, wywołanego pr-ez opozycyę Pola­
ków Można się było spodziewać, ze tak Komisya 
wojskowa, tako też plenum parlamentu, uchwalą 
zniesienie rozporządzenia, bez postawienia na jego 
miejsce innego prawa, Nastąpiłby wskutek tego 
stan taki, jaki panował przed wydaniem powyższe­
go rozporządzenia cesarskiego, mianowicie musie- 
hby być uw »Inien. z pospolitego ruszenia wszyscy 
mçzczvzni. liczący ponad 42 lara.

Widząc to, prezes mmistrow, dr. Seidler, o- 
świadczył natychmiast całemu szeregowi przywód­
ców stionmctw, że przyjęcie wniosku czesk-ego po- 
ciagnęłooy za sobą zamknięcie parlamentu. Nie­
mnie,. me powiodło się zmusić Czechów do zame- 
chan.a zamiaru. Prezes więc ministrów zwulał pre­
zesów wszystkich klubów parlamentarnych na na­
radę. Przybyli na n ą wszvscv prezesowie, oprócz 
przedstawiciela Koła polskiego, które, jak wiado­
mo, zerwało wszelkie stosunki z rządem. Po dwu­
godzinnej konferencyi, zgodzono się wreszcie na 
udzielenie komisy! wojskowej terminu czterotygo­
dniowego na złożenie sprawozdania. W tym zaś 
czasie sam rząd ma wystąpić z propozycyą zmniej­
szenia pospolitego ruszenia.

Tvm razem zażegnano więc kryzys, bądź co 
bądź jednak, wobec braku większości, sytuacya 
narlamentu w Austryt, staje się z dma na dzień 
krytyczniejszą.

— Nowy gabinet polski. Biuro Wolffa donosi, 
iż Pada regencyjna zatwierdziła już nowy gabinet 
Dolski, w którego skład wchodzą: Ponikowski, jako 
prezes ministrów, Manikowski sprawiedliwość, 
Dziewulski sprawy wewnętrzne Wieniawski finan­
se handel i przemysł. Patek ochrona pracy i opie­
ka społeczna. Janicki rolnictwo i aprowizacya.

I*i*nce parlement u.
Konwent seniorów parlamenłu postanowił odro­

czyć w soootę 2. m;,rca pełne posiedzenia do 12. mar­
ca, aby konrsyi budżetowej i mniejszym komisyom po­
zostaw''' czas do obrad nad etatem i mniejszemi przed- 
Kenianii. Wakacye wielkanocne nastąpi? od 23. mar­
ca do 9. kwietnia.

Stndja koTHece w WletncirpcEi..
W komisyi oudźetowei paramentu minister oświsft 

powiedział przy obradach nad etatem swego riniste- 
rytiin: l iczba uczących się kobiet wzrasta tak zna­
cznie, ze budzi to poważne obawv wobec przewidy­
wanej a częściowo już istniejącej nadprodukcyi w pe­
wnych zawodach. Na przyszłość trzeba b«-:Lie ogło­
sić odpowiednie napomnienia ostrzegawczi do kobiet 
w sprawie studyow wyższych.

Przy ęto wniosek aby poczyniono przegotowania 
w ctl:» rozpoczęcia wykładów naukowych o pďtyce 
w pruskich szkołach wyższych, możliwie już w zin ie 
1018 10 r.; row.ueż przyjęto wniosek, żądający pla­
nowego wykształcenia agronomów - praktyków na sta­
nowiska kierownicze.

Nowy regent w księstwie 
meklenibnrHko-strxť!« rkšťin.
Po nagłym zgonie wielkiego księcia mcklcm- 

bursko-.strzeleckiego objął rządy w osicroconem 
państewku, jako najbliższy agnat, wielki książę mc- 
klembursko-SKwicrzyński Fryderyk Franciszek.

I*ołąc enic CMwy z Saksonią?
„Suchsi ?che Staats? tg * pisze: Wiadomość, podana 

przez „Deutsche Tages tg.” dnia 29 lutego o tom, że 
królestwo saskie wniosło do Rady związkowej pro- 
pozycyę połąc enia Litwy z królestwem saskiern, nie 
zgadza się z rzcc’ywisto. cią Rozważania w sprawie 
przyszłości Litwy — pisze „Sächsische Staatsztg.” — 
t rwają jeszcze w kołach miarodajnych. Gdyby w dal 
szym 1 iegu tych narad okazrłp się, że w interesie Po­
lityki Rzeszy oraz państwa litewskiego leżeć będzie 
ściślejsze poiączen.e Litwy z królestwem saskiem i gdy­
by wobec tego królewski rząd saski otrzymał odpo­
wiednią propozycyę, to zl.ada, czy w imię dobra Rze­
szy należy ponieść wynikające z takiego połączenia 
dla królestwa saskiego cf.ary. Wchodzi tu w grę 
drugi syn Fryderyka Augusta, 24-letm książę Fryde­
ryk Christian, będący na froncie prawie od samego 
wybuchu wojny.

Socyališci austryaccy zn łrwEżetem.
W komisji budżetowej austryackiej Izby poselskiej 

oświadczył poseł Renner, iż socyaliści niemieccy wy­
jątkowo będą głosowali za prowizoryum budżetowem, 
nie w interesie rządu wprawdzie, lecz dla utrzymań a 
parlamentu, jako też dla tego, żeby nie dopuścić do 
zakłucema spokoju wsKutek zajścia chełmskiego.

Węoray a pokój z RnBi»«nśi|.
O warunkach pokoju rządu węgierskiego z Ru­

munia twierdzą w budapeszteńskich kolach rządo­
wych, że głównem żądaniem Węgier jest stworze­
nie naturalnej granicy obronnej przeciw Rumunii, 
tak, ażeby podstçpnv sąsiad nie mógł nagle prze­
kroczyć granicy. Węgry nie maią żadnych zamia­
rów aneksvinveh, lecz musza obstawać przy stra- 
tegicznem wyrównaniu granic. abv zabezpieczaj 
sir przed nowym napadem rabunkowym Rząd wę-' 
g.erski będzie przeto w czasie rokowań z cała sta­
nowczością występował za zabezpieczeniem wę­
gierskiej linü obronnej. Stanowisko polityków kie­
rujących jest w tej sprawie jednolite.

• ■-???« CS
POW1ŁŚC.

15) (Ciąg dal»/,)
— Czyż Kokona Arethusa myśli, że Rur,tan by 

jprzedał chrześciańską datwicę furkom? Ruslan bar­
dzo pobożnym jest człowiekiem. Kokona! Nigdy by 
tak bezbożnego czynu nie popełnił.

Zoe przypomniała sobie sposoby, jakich Rustan 
użył, by ją zmu; ić do oddania się w niewolę, alt- nie 
chciała zdradzić swego powątpiewania w religijność 
hanc larza.

— Więc astrclcg powiada, że dziś zoutanę sprze- 
d iną ? Czy mądry to actrclog ?

— Jest on przyjacielem Rustana, a nazywa się Gor­
lins Pi-tr<jgliant — odpowiedziała murzynka, która za­
jeta teraz by’a przeglądaniem bielizny u szafie — 
lak, dobrze on w gwiazdach czyta, a choć sam jest 
ubegm, niejeden juz wzbogacił sie, dzięki jego wska­
zówkom,

Znalazła, czego szukała, i wyjęła pięknie haftowa­
ną szatę z lnu cienkiego ]ak pajęczyna.

— J< iii uda ci się dostać do domu tego bogatego 
kupca — dodała — to będ-iesz mogła pozyskać jego 
łaski, doradzając mu, by zasi gnął zdania Gorliasa, 
ilekroć nie jest pewnym w rozstrzygnięciu jakiego in­
teresu.

— Gcrlćs — powtórzyła Zoe, ho nigdy nie sły­
szała tego iinien a.

— Gin lias Pietrogliant; mieszka w pobliżu kościoła 
w. Sergiusza i Bachusa; wszyscy go tam znają.

— Będę pan‘płać — rzelła Zo°
Ro-'umiald teraz, dlaczego to Rustan chodził do 

kościoła, w Którym zwykła klęczeć, i w kt irym pier­
wszy raz ją u.rzał. Ale nie wiec! i ła, że należało to 
do jego pi en.ysłu, to odwi -d. an.e świątyń położo­
nych w najbiedniejszych czt-ciadi ima-.a. tam to wy­

najdywał biedne, zgłodniałe dziewczęta, które następnie 
śledził i małymi datkami powoli do sieci swych naga­
niał. Niejeden dobry interes zrotj^ w te> sposób. 
Zresztą system jego utrzymał się do ďma dzisiejszego, 
z tą różnicą, ze obecnie han lianami nicwr mic są 
przeważnie kobiety.

Wybrawszy ubranie przeznaczone dla Żóe, mu­
rzynka rozkazała podać śniadanie i po chwili jedna ze 
służebnic przyniosła kubek czereśni, biały chleb i świeże 
masło, wszystko to ustawione wraz z dzbanuszkiem 
wody na mosiężnej cyzelowanej tary.

— Owoce są z rana zdrowsze, aniżeli słodycze — 
zauważyła żona Rustana — ale na obiad, to jiiż Ko­
kona dostai ie wszystko, co zechce.

Zbliżyła się do łóżka i przyglądnęła się Zoe 
uważnie.

— Zdaje mi się, ze ze względu na to, i‘ż klient 
jest cudzoziemcem, lepiej będzie, jeśli Kokona nie pod­
maluje oczu. Naturalne pod mcmi cienie wcale do­
brze wyglądają.

— Nigdy w życiu nie malowałam twarzy — zawo­
łała dziewczyna z oburzeniem

— I mi ła Kokona zupełną racyę. Zr-sztą jestem 
tu tylko po to, by spełnić twe rozkazy. Czy podoba 
ci się wejść teraz do kąpieli ? Usłużę ci sama.

— Dz ewczęta są zręczni i roztropne — zaopono­
wała Zoe, która z trudem wyobrazić secie mogła, iż 
murzynka takie jest kol idą.

— Bezwątpiema — odparła ta ostatnia — ale na­
leży to do naszego zatrudnienia, a prżytem wpiawniej- 
szą jert m od nich

— W>lłibyni jednak, by one mi usługiwały, jeśli 
Noś w ogóle usługiwać mi musi, bo i sama umiem 
się ul rać dorke nale.

— A proszęż cię, Kokona, jakże ?ustan da klien­
towi gwarancyę pisemną, je li go nie zapewnię, że 
jest?ś bez zar utu, i że nitmá na tobie żadnej plamy 
ani skazy, żadnego kalectwa ani brzydkiego naku 
z urodzenia ? • ’

Zoe odwróciła głowę.

W niedzielę cesarz Karci przytył na prywatnej 
audvçncv« prezt sa ministrów Wekerlcgo. Przy tej 
sposobności postanowiono, że węgierski prezes mi­
nistrów weźmie udz:ał w bukareszteńskich rokowa­
niach wobec tego, że iriicrcsy węgierskie wymaga­
ją tam iego obecności. W tei samej sprawie cesarz 
nrzvial hr. Stefana Tiszc. oraz hr. Jubusza Andras- 
syego. W kuluarach paramentu twierdzą, że w 
rokowaniach pokoif.wych w Bukareszcie wezmą 
udział również mmistrouie; handlu — Sztercnyi, 
oraz rolnictwa — hr. Screnyi.

Hr. C 'fi-iiśn a CSicîniHKcxyzna.
Korespondent „Kuryera Ilustrowanego” donosi i 

Wiedmą pod datą 22. lutego, że przemawiają! w par­
lamencie austryackim w sprawie Chełmszczyzny, poseł 
Głąbiński ośyyiadczW, iż ctr/ymrł ud Polaków, mie 
s fcąjących w Kijowie i żyjącyćłi tak w jak najlepszem 
porozumieniu z ukrai ’ska radą cent' a na, zapewni mie 
następujące: LJkraińska rada narodowa wogćle nie 
obstawi ła przy tern, aby zaj: ć obszary po’s' ie. Trze- 
ciwme, otr^yn Ji Tclacy apewn cnie, że lud tikrain- 
ski jest za przybyciem pi edstawi.idi polskich do 
Brześcia, ale hr. Czernin oświadczył się przeciwlto 
temu, jakkolwiek w Wiedniu i telegraficznie z Brześcia 
Litewskiego zapewni?*, ze ust Lnie granic nie nastąpi 
bez porozumienia się z Polakami.

(Jklad ^«Hpodarcny z UkraSnr.
„Frankfurter Ztg.” w artykule p. t. „Dodatkowy 

układ’ donosi, że Niemcy i Austiya zawarły z Ukra 
ir.ą także r.soony układ dodatkowy, obejmujący mij,. 
dzy inneiii sprawy gespedarc e. Umowa ta — jak 
to stwierdza powyższy d iennik — liczy się z pod­
stawowym faktem przyszłej reformy agrarnej na Ukra­
inie. Re erma ta polegać będ. ie na wy w łaszczeniu 
większej własności na Ukrainie bez odszkodowania.

w iitosyi.
Według wiadomości, otrzymanych w Zurychu z 

Ros* i, klęska plodu przyliera w Moskwie rozmiary 
zastraszające. W gubernii Iwerskiej c;erpi gl.d okuł, 
m liona ludzi. W Kostromie tłum wie otyi iccz.iy obiegł 
lokal raoy robotniczej, domagi jąc się chleba. Do e- 
monstrantów strzelano. Gą zabici i ranni. Komitet 
moskiewskiej giełdy zbożowej oświadcza, że brak zbo­
ża należy pi ypisać wyłącznie wojn.e domowej, wy­
wołanej przez bolszewików.

Z Petersburga donoszą do „Progres de Lyon”, 
że stolica Rosyi znajduje się w przededniu przesileń a 
pi 1 tycznego. Socyaliści rewolucyon<ci występują prze­
ciwko bolszewikom z coraz gwałtowniejszą opozycyą,

synoil.
W Petersburgu, jak dowiaduje się »Vorwärts«, 

miały się rozpocząć ogólne narady zwołanego sy­
nodu, w których miało wziąć udział kilkuset po­
pów, wielu biskupów oraz patryarcha Tichon, przy­
były z Moskwy.

Gdy duchowieństwo zebrało się na przedwstę­
pne narady, zostało rozpędzone przez czerwoną 
gwaidyę pod pozorem, że duchowieństwo jest zby­
teczne ula rewoiucyi, że mogłoby powziąć niebez­
pieczne uchwały.

— Nie pomyślałam o tern — rzekła.
— Niechże i mnie Pan Bóg zacnowa od podo­

bnych myśli — zapewniła kobieta z uniżonością — 
cficę tylko Kokonę ochronić przed wszelką nieprzyje­
mnością wobec klienta. Jeśli się jej tylko podoba na- 
zwać się moją panią, a mnie jej niewolnicą, nie po­
żałuje tego Je li okażę się niezręczną, może mi na­
wę dać Rf liczek, a skarżyć się me będę.

Sluze 'ne dziewczęta westchnęły do Boga z prośbą, 
by Zoe skorzystać chciałi z oryginalnej tej propozycyi, 
ale uśmiechnąć się nie śmiały

— Patrz ! — namawiała Afrykanka. — Ot zdejmuję 
kaftan! — 1 szybko zrzuciła wierzchnie ubranie.—• Na­
krywam głowę ! — Prędko zawiązała chustkę, zasła­
niając nią ogniła czuprynę. — Zataczam rękawy. 
Czyż wyglądam na co innego, jak na kąpielową nie­
wolnice? Czemuż pl.kna Kokuna nie miałaby ui po­
zwolić, bym jej ustu ryła ?

Zoe spojrzała i zobac ywszy zmrnę, nie opierała 
się dniżej Zcna Rustana wyglądała bowiem teraz 
zupełnie tak samo, jak murzynka, która zwykła była 
ją kąpąć w domu Rlmngahe’go.

— Jak chcesz — rzekła, wstając z łóżka.

V.
Karlo Zeno rozmówił się, jak wiadomo, z Dustti 

nem Lardzo krótko i we łowaio. Rustan, dowiedzia­
wszy się, o co chód i, zapewnił, że ma to, czego od 
niego żądają, a nawet, iż szczęfwym zbiegiem oko­
lic uocci posiada cuś absolutnie doskonałego, marze­
nie prawci/iwe, warte co nammicj czterysta dukatów 
albowiem cudo to ma jedwa i te, naturalne wtosy, 
dwad/ieścia oei^m zdrowych zębuw (bo zęby mądrości 
jes rae nie wyrosły), nóżki ta!; drobne, że kobieta je 
w kostce rcką obejmie i śliczną szczupłą figurę, co, 
jqk Messer Zeno sms nie zauważył, jest rzeczą prze 
mawitjącą na korzyść trwaru.

Zres h Ru bn wydać może podpisaną, i pieczęcią 
opatrzoną gwaiancyę

(C143 dalszy nastąpi.)



Arecxtowanîa we Pranej 3.
Paryska „Humanitě” donosi: 16 urzędników syn­

dykatu parysli go aresztowanych zostało na rozkaz 
prezydenta mini; t. ów pod zarzutem porozumiewała 
się z nieprzyjacielem. Całe ich zbrodni? było, iż.do­
magali się natychmiastowego zawarci? pokoi« na pod­
stawie stanu przedwojennego. b,

££onfiskata ruiuuńfckicli mnjątków.
Wedrng „Morningpost” rzędy koalicyjne zarządziły 

Konfiskatę wszelkich dotychczasowych mleżytości ru­
muńskich w poszczególnych państwach ententy. Ta 
ostatnia pragnie w ten sposob uzyskać przynajmniej 
częściowe odszkodowanie za pożyć ki wojenne, jakie 
finansiści fiancuscy j angielscy swego czasu uloko­
wali w Rumunii

Wynik wyborów w Kiszkami.
Wybory do parlamentu w Hiszpanii zakończy­

my sie za ycięztueiii partyi monarchistycznej a klę­
ska zwolenników koahcyi.

Z*rzyszlość e«coiroinicz.ia Turcy?.
Przy sposobności cniawimia w Izbie tureckiej 

budżetu na rok bieżący pisze młcrioturerki „Tanin”, 
iż Turcy i na pewno uda się za pomoc? kół -inanso- 
wycb Austryl i Niemiec osiągnąć w przyszłości ró­
wnowagę ekonomiczną. Gospodarskie widoki Turcyi 
przedstawiaj? się wooec tego w zarysach zasadniczo 
dość korzystnych.

Akry a pomocnîcasa Gila Palestyny.
Komitet pomocniczy żydowski dla Palestyny w 

Berlinie wystosował do iudne ści odezwę, w której 
żąda, by akcya pomocnicza dla zagrożonej wskutek 
niebezpieczeństwa głcdu ludności w Palestynie półno­
cnej spotkała się z jak najszerszem zrozumieniem ze 
strony społe .-zeństwa w Luropie środkowej.

Fun.-rtróJ w Ameryce.
IVedîug pism amerykańskich, w Stanach Zje­

dnoczonych panuje wciąż zapal do wojny i podda­
nie się ludności. Chleb z mąki żytniej lub pszen­
nej znikł prawie zupełnie: zastępuje go chleb z ku­
kurydzy lub jęczmienia. Publiczność nie podnosi 
; tego powodu najmniejszej skargi. Z zupelnem 
zdaniem się na łaskę losu godzą się goście hotelo- 
w' na porcyę chleba, wynoszącą 50 gramów dzien­
nie. Ostatnio wydano znaczne obostrzenie co do 
handlu z państwami neutralnemu Wszystkie de­
krety ludność przyjmuje bez szemrania i. podporzą­
dkowuje je celom najwyższym i ostatecznym od­
niesienia zwycięstwa w podjętej z takim zapałem 
wojnie.

w?eklarr.cya robotników 
a lat er j ka A^niob.

JaK donoszą z Nowego Jorku, amerykańska fe- 
deracya pra^y. jednocząca robotnicze związki za- 
u odowe. powzięła następującą uchwałę: »Wojna 
obecna jest wojną robotników i nov inna przez ro­
botników, być wygrana. Każdy stan walczy o osta­
teczne zwycięstwo, czyli o postęp ludzkości. Fede- 
racya wzywa robotników rosyiskich, aby podjęli 
prace dla ogólnej i wspólnej sprawy z robotnikam5 
amerykańskimi, angielskimi, francnzkinr i wło­
skimi«.

fiekwestr fr bryki n'Semieckfei.
Z Fiiadeliii aonoszą. że rząd amerykański za- 

jekwcstrowal wiclloe zakłody fanrvczne, należące 
do właścicieli niemieckich Schutte and Koerting z 
Filadelfii. W fabryce tej wyrabiane są pociski do 
łodzi torpedowych. W mieszkaniu dyrektora tych 
zakładów dokonano ścisłej rew’zyi.

Aresztowanie oszusta.
Z Waszyngtonu donoszą, że władze amerykań- 

Kie areszuiwały w Nowvm Jorku oszusta fiancuz- 
fäftgo, niejakiego Edmunda Rousselota, który poda­
wał si| za markiza Castillota i za członka misvi 
fiancuzkicj w Stanach Zicdnocznnych. Roussejor 
usiłował zawrzeć pożyczkę na sumę 50 milionów 
dolarów v banku Morgana w imieniu króla hisz­
pańskiego. Pieniądze te. zdaniem jego, miały wpły­
nąć na skkinenie Hiszpanii do wystąpienia pn stro­
nie koa’icvi.

Aoítncyu japońska w Chinach.
W „Daily Express” piszą, že ze shony japońskiej 

coraz wkszy nacisk kładę od pewnego czasu aa 
uprawianie agitacyi monarchistycznej w Chinach, le­
żeli za pomocą Japfr>n udałooy się w przyszło ci 
przywrócić w f ńtiach dawniej? y system monarchi- 
sty zny, wtenczas wpływy Japonii na przebieg wy­
padków wcv'nętr'nfM.'hińskich spotęgowałyby się 
takiego s*i pma, iż Chiny siałyby się dla Japonii dru­
gą Kor-ę Pned tem mrbezpiecze śts wem ani Anglia 
ani Ameryka ni« p< winny zamykać oczu. <

V.' '■ JM1.
Uojna *o ’w3tína.

(wft ) Berlin, 2ó lutego (Urzędów.) Na pół­
nocnej widowni wojny zniszczyły nasze łodzie pod­
wodne 10 000 ton bruto reg. nieprzyjacielskiego to­
nażu. większą część tych statków zniszczono u wscho­
dniego wybrzeża angielskiego, przy znacznej kontr- 
d. iałzlności nieprzyjaciela; między niemi znajdował się 
u;bi jeny parowiec angielski „Atlienic”, o pojemno­
ści 4078 ton bruto rcg. Inny parow’cc, o pojemności 
conajmniej 4GX) ten bruto reg., został w zręcznie 
przeprowadzonym ataku storpedowany jako największy 
state- konwou. Wszystkie prawie parowce były głę­
boko ładowne

Szef sztabu a d mi r a 1 i c y i.

P&ed ojenyvn a achoizi?.
Z Bernu donos g do hiura Willa: Frasa francu 

ska, przewidując, że ofen ywa pa stw centralnych 
rozpocznie się niebawem na zachód ie, wzywa lu­
dność, aby spokojnie i odważni? p rrzyła w przy­
szłość, oraz nie po-walała s:ę przestraszyć początko­
wej powodzeniem Niemców. „Journal” pisze: Żoł­
nierzom można ulać, ale za frontem musi być ta sa­
ma stanowczość, co na froncie. Kto za frontem mó­
wić będ ie o ukrywanych katastrefach, fantastycznych 
liczbach strat, o nowych straszliwych środkach walki 
wroga, o opuszczeniu miast i linii, tego należy uwię­
zić — „Journal des Débats” powiada: Wypadków 
należy oczekiwać ze spokojem. Burza rozpęta się 
każdej chwili.

pochód rta wscitód.
(wtb.) Ze SztokhoknÉ donoszą: Niemiecki pochód 

na wschód budzi w prasie szwedzkiej wielki podziw. 
Tak n p. pisze „Svensk? Dagbladet”: Zaledwie cezem 
swym uderzyć można, czytając sprawozdania o prze 
bytych przestrzeniach i porównując je r_a mapach. 
Jeżeli chodzi o osiągnięcie podczas bitwy pewnego 
wytkniętego punktu, wtedy zrozumieć można także 
marsze przy najwyższeni napięciu sił i nadmiernych 
wysiłkach słabszych osobników; ale utrzymanie takiego 
tempo dzieii po dniu przez czas dłuższy jest czemś 
nadzwyczajr.em. Drogi wprawdzie są zmarznięte 
i twarde, 3 powieti e zimowe lekkie, mimo to jednak 
podziwiać trzeba szybkość, w jakiej pochód postępuję 
na frontach, od siebie oddálených, na południu oraz 
na środku ogromnej rosyjskiej granicy zachodniej. 
Czy Francuzi i Anglicy nie muszą także podziwiać 
siły i energii, jaiką b iemcy okazują po 3% latach 
woiiiy ? •

tritia polska prfcdw froUsewikom.
W warszawskiej „Nowej Gazecie” czytamy: Co 

powiedzieli delegaci korpusu Muśnickiego- Radzie re­
gencyjnej i jaloe instrukeye wydala im Rada regencyj­
na, objęte jest najści kjsią tajemnicą. Ze strony ze­
wnętrznej dochodzi wiadomość, że Rada regencyjna 
poleciła generałowi Muśnickiemu nawiązać łączność 
i działać wspólnie ze sprzymierzoną armią niemiecka 
przeciw wojskom rosyjskim

Korespondent „Lokal Anzeigera” donosi z Wie­
dnia, co następuje: Według polskiej agencyi prasowej, 
generał Dowbór-Muśaicki, dowódca wojska polskiego, 
stojącego pod Bobrujskiem, zwrócił się do niemieckie­
go kierownictwa arrrü 7 prośbo o przysłanie oficera 
dla utrzymywania kontaktu w celu uzgodnienia wspól­
nych operacyi wojska niemieckiego i polskiego w akcyi 
przeciw bolszewikom.

U© ..kas Jfryl«nki nrzecfcko §ow&or- 
jjCcä. ickleHłH.

Zt Sziokho’mu donoszą: Otrzymane tutaj dzien­
ni i rosyjskie zanicszcz; ją rozkaz do armii „genera­
lissimusa” Krvlenki, datowany z dnia 4. lutego. Roz­
kaz ten zwraca sie przeciwko „nowemu wrogowi w 
gubernii mohy’ewskiej, mińskiej i witebskiej” t j. pr e- 
ciwko „legionom polskim i korpusowi polskiej b.trżu- 
azyi generała • Dowbór-Muśnickiego”. Rozkaz między 
innemi opiewa: Zaonnii s.ę dostarczać środki ży­
wnościowe wojskom polskim. które sic przytoczyły do 
kontrrewolucyjnego korpusu oficerskiego, usiłując bro­
nić własności polskiej Polecam towarzyszom - żołnie- 
rzom polskim opuścić niezwłocznie korpus polski 
i O‘?v'iadczyć gotov'oéô walc enia wraz z żołnierzami 
rosyjskimi. Korpus oficerski należy zaaresztować 
O'wi- dczam, że komendant korpusu, Dowbór-Misni- 
• jest wrcg.em rewi lucyi i wyjęty z pod prawa. 
Wsgyatkkh oficerów, pochwyci łych 7 bronią w ręku, 
oddać na miejscu poel sąd rewoluc jny i postępować 
z ni.ni z cnłą bezwzględnością. W razie Aocu — 
rozsłr- eliwać bez sądu. Włościanom gubertui niohy- 
lewslicj pozostawiam swobodę postępowania w sto­
sunki’ do tych wrogów rewolu’yi.

JCa a.ł im i pod Ksią.
W wychodzące; w Mirsku Li cwslim „Placówce’’ 

zamieś c/vno opia napadu na Pf'laków, urządzonego 
pod Jszą przez bolszewików. Z opisu tego „Dzien­
nik Narodowy” zamieszcza następujące wyjątki:

Dm, a észeïojiy 5. pifku strzelców polskich nu z(łę 
dnia 14. (27 ) stycznia w diogę do Zu’cowa, guh 
twerskiej, na Wi°lk:o Łuki. Newel, Pnłook i Mołodt>- 
c.no do Bobrujska. Wprawdzie rozkaz generała JżoS^ 
bór - Muśricliiepo^ wskazał im marszrutę krótsi zna­
cznie, przez Wiaźmę. Smnleńck i Orszę ale naczelni! 
stacyi Zubcowo na tę I nię ich nie puszczał.

Do Połccka eszclony polskie jechały dosyć spck.oy 
nie. Na tej stacyi zamierzano je rozbroić. Różncmi 
śroidkami jednak udało s:ę zapotiedz kroki m zacze­
pnym ze strony bolszewików.

Nowe trudności spotkały eszel^y 5. pułku znów 
w Mołcdcc nie. I tym razem udało się w. akże wy­
jechać w dalszą drogę. Katastrofa nr topiła dopiero 
pod Uszą, o jakie 5C wiorst od miasta naszego po­
łożoną.

Tu bolszewicy urządź iii na wojeko nasze zasadz 
kę. Rozśrubnwano szyny, na sąsi'dnlch zaś wzgó­
rzach, w laskach po obu stronach ti.ru kuleiuwego 
i wreszcie na wieży kościoła w miistec ku ustawiono 
kilkadziesiąt karabinów maszę nowjeh.

Do zdławienia tych dwóch cszclonśw polskich pu­
szczono pierwszy kerpus syleryjski pod dawodztwem 
niejakiego p. Dębickiego (Polaka, naczelnika korpusu 
z wyboru).

Pierwszy eszelon wykoleił s;ę i zost ił natychmiast 
zasypany przez grad kul z ogromnej ilości karabinów 
maszynowych. Zaraz na poc ątku otrzymał kilka cięż­
kich ran pułkownik Mac:?j>-wski. Ten sam los spotkał 
wielu innych oficerów.

Wkrótce nadjechał d.iigi eszelon. Zołrierze i ofi­
cerowie rozsypali się natychmiast po obu stronach 
pociągu i zaczęła się wynuena strzałów.

Liczba zabitych i rannych wśród Polaków i bol­
szewików nie mogła być duża, noniewzż pierwsi zaj­
mowali bardzo niewygodną pozycyę 1 midi przed so­
ba dobrze ukrytego nieprzyjaciela, bolszewicy zaś nar 
cgół nie umieli strzelać z karabinów maszynowych

Kiedy Polacy zoryentowali s;ę, że są w zasadzce, 
chcieli się cofnąć z powrotem na Mołodec 10. Prze­
konali się jedn'k, że i tyły mi ją zajęte przez pociąg 
opancerzony z czerwoną gwardyą i 20 karaimami 
mas ynnwymi

Nie chcąc ulegać rzezi bezovzicnej eszelony pod­
dały się. Bolszewicy strzelali do naszych jeszcze dhi- 
g> po wywieś: eniu’ białych flag.

Na tem zakończyli się nierówna walki. Zaczęła 
się zwykła grabież ’ and uzbrojcnjch i znęcanie tię 
nad rozbrojonymi. Na eszelnny rzuciły się tłumy nie- 
tylko żołnierdwa, lecz kobiet ze wsi okolicznych 
i dŁieci. Zabrano 40 tysięcy rubli z kasy pułkcwnej, 
ogromne zapasy żywności, które wystarczyłyby dla 
pułku do czerwca, rzeczy należące do żołnierzy i oB- 
cerów i t. d.

Sppcyahiie rnęceno się nad oficerami, bito ich kol­
bami, kułakami, przykładano lufy rewolwerów do 
czcłi, grożono rozstrzeliwaniem, a tłumy rozbestwio­
ne wyły, miotając przekleństwa najobrzydliwsze i Oo- 
magając się, by im oddano „panów” na rozszarpanie-

Dla wojskowych naszych, z których bardzo wielu 
lata już spędziło na froncie, przywykło nieraz widzieć 
wokoło siebie obrazy najczarniejszych mordów i zni­
szczenia wojny, te kilka godzin znęcania się nad nimi 
tłumów były najstraszniejs~emi, jik’e przeżyli kiedy­
kolwiek.

Później oficerów polskich zamknięto w. wilgotnym, 
ciasnym lękalu ziemnym. Przetrzymano ich tak wie­
czór cały i kawałek nocy Głodni, zziębnięci i irzy- 
gnębicni mcrrlnie nasi ę,jeiky” nie mogli ani położyć 
się, ani u«iąść w błocie pokiywająccra dno Ipćliłi.

Te same męczarnie znosili w di< ze z pod Uszy 
do Mińska W wagonie towarowym, nieopalon,m, 
brudnym, ząbłeconym ulękowano około 5U osób. Kil­
ka godzin znów musicl; st *ć w ciasnocie I zimnie.

Po przyjściu pociągu z „jeś’cimi” do Mińska, pod 
silnym konwojem odprewadzenn ich do komendanhv 
ry, gdzie zostav.'ali do wieczora. Około godz. 7 od­
prowadzono ich pod ochroną teki"ców na główny 
odwich przy u* 1 Wysołej.

V..I1 ftł-nlodnnfmij nntjsca sprzedać: Gliwice, ul. WiHieiin»»vi,ia nr. i-i; Zabrze, ul. NasiępC) m»nu 137; Świętochłowic»., ułica ImuiM-i Dł- *• 
ót-srt b/d€llCiS iM<»Iv*kvmuVli».u>W ł‘ow»e « e.ruirln—nna 13; M y na wice. Rynek nr. lt>; Bitni wielk* lUouuca dx. 2oz Tarn. Góry, wica Kiakw^ka nr. a
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Dnia 12. lutego jarzy wieziono do Mniška 50 ofice­
rów polskich, rannych pod Uszą.

— (Znaczenie Rewia.) Louayńska „lirąes” 
pisała przed zajęciem Rewia pr;ez Niemców: St afa 
Rewia zbur yłaby ostatiie nad deje nietylfo k ;yi, lecz 
także i koalicyi. Z zajęciem Rewia stwfcy się iemcy 
panami na Bałtyku. W Riwlu znajdują się a pewne 
rgromne zapasy żywności i materyału w< rn.iego, 
o«az materyała kolejowego dla rosyjski j sieci kolejo­
we.,. A zde organizowana armia r< yjska ani pakem 
nie ruszy, abv te, przez koalicy^ dostarcz« ne, wart“ ,d 
7 Reu Li usu * ąć.

— (Armia bolszewicka.) „Thniś .....osi1
z Pckrsjurga, że armia boL rewicna składa s.u j zo 
ważnie z pc bawionych piacy robomi ■ w, klśnych 
licžbí w E r? JXjSuûu.. j .*i' w-:. :i nic. «
co za tem ici ie — zamy«j.ura lal cyk 1 o r, 
tnic.ych, ciągle wzrasta. Niewielka liczba ż< niei zy 
ro y jidch pomaca fci Iszewikom w 010 .inizuwmihi tuŁ 
il ia/w w'’ ’ ,v rh w s.l 1 ICw k O h-l/i- 
Zadarłem tych oddziałów ma być odparci« wwawrf 
niemiecki ej.

ti.ru


Wiadomcśni z bliższych i dalszych strop.
— Czas latowy ma się rozpocząć w nocy z 

niedzieli wielkanocnej na poniedziałek wielkanoc­
ny. 1 kwietnia, o Rodzinie 2 a ukończyć 30 wrześ­
nia o Rodź. 3 z rana.

— Przesyłki pocztowe do Jeńców wojennych 
wRosv] 1 Rumunii wstrzymane! Ze względu na 
zmianę stosunków polirycznych zaniechano ek.pe- 
dycyi przesyłek pocztowych przeznaczonych dla 
hńców wuiennycli. która się odbywała przez front 
bojowy. Urzędy pocztowe nie przyjmują przeto na 
razie żadnych paczek. Mstów przekazów pienięż­
ni ch i t. p, do jeńców wojennych w Rosy! i Rumu­
nii. zwłaszcza że obecnie nawet orzcsylka za po­
średnictwem Szwecyi iest niemożliwa

— Dostawa siana I iłomy dla vojshe. Parla- 
meiitama rada przyboczna wojennego urzędu żyw­
nościowego odbyła w poniedziałek 11 bm posie­
dzenie celem wypowiedzenia swego zdania w spra­
wie naglącego wniosku dowództwa wojsk o Jak na’- 
szybszą dostawę znacznej ilości siana i słomy dla 
koni. Rada uznała konieczność tej dostawv woj­
skowej l prosiła sekretarza s‘anu w wojennym urzę­
dzie żywnościowym aby się o nią postarał, w ra­
zie potrzeby nawet za pumocą przymusowych środ­
ków wojSKOwych. Większość rady zgodziła się na 
propozycye sekretarza stanu, aby Drzeiściowo pod­
wyższono cenę sianu i słomy w celu pobudzenia 
producentów do ak najszybszej dostawy. Sekre­
tarz stanu w wojennym urzędzie żywnościowym 
rozporcadzli. aby za każdą tonę siana, dostarczoną 
dobre w olnie do 31 marca br włącznie poza ilością 
obowiązkową, płacono obok ustanowionej ceny 
mak1 ymalnej osobne wynagrodzenie w kwocie 120 
marek, za każdą tonę siana, dostarczoną w kwietniu 
i maju br. poza ilością obowiązkową, osobne wy­
nagrodzenie w kwocie dO marek Za każdą tonę 
słomy, dostarczoną najpóźniej do 3n kw.etma b. r. 
poza połowa ilości obowiązkowej, wynosi osobne 
wynagrodzenie 40 marek.

Byiotn. (Okrutna macocha). Szewczy- 
fcowa z Lipin rozwiódła się ze swym mężem i wy­
szła a również rozwiedzionego górnika Wawrzyn­
ka. Z pierwszego małżeństwu pozostał jej syn, uczeń 
ślusarski Wilhelm. I jej mąż z jego pierwszego mał­
żeństwa miał 9 letn ego synka, który stał się ofiarą 
złości macociiy Macocha katowała go kijem, by­
kowcem i żelazną łopatką do węgli, a karmiła go 
przeważnie łupinami ze ziemniaków Ca*e ciało 
chłopaka pokryte było sińcami guzami i ranami 
zajątrzonem* W znęcaniu się nad chłopakiem po- 
mag jej jej s-yu Wilhelm Oboje odpowiadali więc 
za swe okrucieństwa przed sądem. kłóry skazał 
ti icochę na 4 m‘eaiące a syna jej na tydzień wię­
zienia Zasądzeni założyli .oelacye i sąd bytom­
ski. jaku instaneya apelacyjna jozpatrvwal tę spia- 
wą ponownie. Prokurator zażądał dla macochy 
0 mlesłecy a dla syna jej 3 miesiące więzienia. 

5ad ałoli zaWlerdził wyrok poprzedniej instancyl 
z tą różnicą że svna uwolnił od poprzedniej kary.

Szarf j. (2 8OC0 jaj). Gmina nasza jest zo- 
howiązana w reku bieżącym dostarczyć do ogólne­
go użytku 2T000 jaj Dostawa to nielada Czy 
aby kury »He zestresują !

Bobre»h (3p 61 n I o n e). W ostatnią sobotę 
złozono na miejsce wiecznego spoczynku częćciej 
zaopatrzonego świętem! Sakramentami najstarsze­
go rodaka i obywatela z naszei wsi śp. Pawła 
Nowaka, w sędziuyrn wieku bo blisko 92 letnie­
go itaruszka przy udziale w’elu dzieci, wnuków 
I wiernych. Nieboszczyk śd. Paweł złożony został 
przy wspólnej mogile swtj zmarłej małżonki, która 
go wyprzedziła przed paru laty śp. Maryar.ny z 
Cstrawsk'ch. Spoczywają oboje małżonków zwło­
ki na Ict własnej ziemi którą z młodu upra­
wiali, a później gdv kośc;ół tu pobudowano, takowa 
sprzedali aa cmentarz. To też ks. proboszcz n»zy 
tym smutnym obrządku wskazywał na zasługi 
-marłych małżonków śp. Marvarnv . Pawła Nowa- 

ków. Jakiem! sie przyczynili przv budowli tego do­
mu Bożego przez ofiary, i też przez tanią sprzedaż 
własnej roli fla cmenłarz tutejszy Niech odpoczy­
wają w spokoju wiecznym. Cześć ich pamięci!

Michałków"«,. (Sprzedaż mięsa). Zda­
je się. Jak gdyby wszelkie nrzcplsy o żyw noścl hy- 
ły bez znaczenia Wszak według nrzepisów tych 
wszyscy obywatele mają bvć na równ! traktowani. 
W pięciu składach masarskich sprzedaje się mięso 
jakie gmina rzeżnikom dostarcza W czterech skła­
dach ‘Sprzedają rzeżnicy gminne zapasy przed no- 
t"dniem rzeźni« R atoli snrzedale dopiero po no- 
łudniu. Odbiorcy muszą przed jego składem go­
dzinami wyczekiwać, aż nareszcie o godzinie 3-iej 
rzeźnik łaskawie drzwi otworzy lecz po pół go­
dzenie stara sfe odbiorców iisnnać ze składu, po­
syłając ich do innych «kładów, pomimo, że w jego 
sk’adzie jest pnd dostatkiem mięsa. Pzeźmk ten 
ma dwa rodzaje odbiorców, jedni, którzy wchodzą 
od ulicy do «k’adu, drudzy, którzy wchodzą tyinc- 
nii drzwami. Zdaje się. że dia tvch drugich oa- 
biorców nie braknie mięsa i »o mięsa najlepszego.

Rzeźnik nie sprzedaje także kiełbasy7 krakowskiej. 
Kto tę kiełbasę u niego skupuje, tylko rzeźnik naj­
lepiej wie. Gdy np. gmina wydalę wieprzowinę na 
sprzedaż, wtedy w owveh innveh 4 składach wie­
przowina ie«i ze słoniną, podczas gdv wieprzowi­
na u rzeźnika R. jest bez słoniny. R. tłómaczy 
v7tedv odbiorcom, że gmina takiego miesa bez sło­
niny nw dostarczyła. Sądzimy, że gmina wszyst­
kich jednakowo traktuje, dla czegóż wiec odrzvr.a 
słonsnę od mięsa, które daje rzeźnikowi R. na sprze­
daż? A jeśli urząd gminny tego nie czyni, w jaki 
sposób ginie słonina? Może urząd gminny poro­
zumie się z rzeźnikiem R i zechce publiczności wy­
jaśnić te tatomnicza zagadkę.

Król. Huta. <W sprawie policyi rzą­
dowej). Policy a rządową obejmie od 1. lipca 
swe czrmności w «aszem mieście Z obecnego per­
sonálu polievi młelskiei tylko niektórych nrzeięto 
do nolievi rządowej. Starsi więc urzędnicy policyi 
półjja na odstawkę, na pensvç. a reszta będzie za­
jęta w mieście, gdyż miasto zatrzyma poi'cyę bu­
dowlaną. do snraw targowych i procedemywch

Mysłowice. Do pierwszej komunii 
przystępować będą dzieci. ze względu na brak 

ubrań, nieco później niż zwykle Dzieci niemieckie 
oizystępować będą w święto Wniebowstąpienia 
Pańskiego, a polskie w Zielone Świątki.

Zabrze. (N 1 e z g ! o s z o n a szynka). Urzę­
dnik niem’eck! przy administracyi cywilnej w Kró­
lestwie. przysłał swej żonie szynkę dużą, której nie 
zgłosiła w urzędzie gminnym. Jakiś »przyjaciel« 
zadenunes owal żonę urzędnika i władza wytoczy­
ła jej sprawę kartą przeć sądem, który skazał ją 
na 50 marek grzvwnv lub 10 dni wlęiienia.

Pszczyna. (Zabezpieczenie prze­
ciwko rozruchom). Na posiedzeniu rady 
miejskiej powzięto uchwałę aby zabezpieczyć mia­
sto rrzec'w szkodom jakæby mogły powstać w 
czasie rozruchów w spółce »Alig. Ďt. Versicher- 
ungsverein« w Sztutgarcie Na pokrvcie wydatków 
spowodowanych wojną rada miejska postanowiła 
zaciągnąć pożyczkę 20 0U0 marek. Oprócz tego 
miasto przystępuje, jak postanowiono, jako czloneK 
do »Luftflotten vereinu«.

Chodzież. (W y buch granatu). Ojciec 
rodziny Polzm w Lipnejgórze przybył na urljjp i 
przywiózł ze sobą ręczny granat. Śyn bawił się 
granatem, kiery nagle wybucnł. Chłopiec postra­
dał u lewej ręki wszystkie palce, odłamek granatu 
zranił siostrę w oko tak. iż wypłynęło. Panne dzie­
ci przewieź ono do lazaretu w Chodzieży.

Inowrocław. (Ba c z n o ś ć!) Przed mniej- 
więcej dwoma tygodmair i bawili w mieście Ino­
wrocławiu dwaj rzekomi przedstawiciele frmv 
Kruppa i mając niby prawdziwe zezwolenie urzę­
dowa skupywali zabronione towary po cenach 
oczywiśc e znacznie pr zekraczających maksymal­
ne. Oczywiście znaleźli dość naiwnych a jeszcze 
w ięcej ’akorrmch grosza, którzy też wpadli. Wy­
kazało się bowiem, przy ostatecznem uregulowaniu 
sprawy, że panów ie ci byli urzędnikami tajnej poli­
cyi, którzy drogą przynęty łapali chciwych. Inte­
resowanych czeka teraz kara n:e mówiąc już o kon­
fiskacie odnośnego towaru.

Już przed kijku dniami wskazansmy. że nikł 
tych, którzy wpadli, nie żałuje. Ponoszą oni karę 
za swą łapczywość, która w7 obecnej wrojnie wypa­
czyła się już w wstrętną chciwość i groszobiorstwo. 
Kara zatem zasłużona. Bo gdyby szli drogą pro­
stą. toby takich nieznanych ^anów wyprosili z do­
mów swych, a przedewszystkiem, odwrotnie uwia­
domili by miejscową władzę, że kręcą się po mie­
ście wzgl. okoliev podejrzane jednostki — rzekome 
uwierzytelnione — które genią za zabronionym to­
warem po cenach przekraczających maksymalne. 
Wówczas nie tylko ochronili bv się od kary, ale i 
odnośnych łapaczy zdemaskowali. Boć przecież 
nie ku czemu innemu są oni wysłani, iak l:u temu, 

by podrażnieniem łatwego zarobku chwyta1* zaw^ 
sze łakomych i chciwych

Po też »strożność na miejscu, zwłaszcz, 2e na 
drodze legalnej ceny są tak przyzwoite, że rolnik 
może z nich być zadow olony. Pozatem każdy wi­
nien też uważać za swój obowiązek, by nie ułatwiać 
pokątnego liandiu, kjóry tylko przynosi bezpośre­
dnią korzyść tym. którzy rozporządzaj większym 
groszem. Cierpią natomias* szemkîe koła, dia kłó- i 
rvch skutkiem h«n Ilu władze odnośne n’e megą do­
statecznych zasobów dostarczyć — jak to bvło w 
ostatnim tygodniu z masłem w mieście naszem.

Rnzpisahśmy się szerz j o tych sprawach, bo 
znowu donoszą z Prus Król, z okolic Grudziądza o 
podobnych czynach tych samych łapaczy, którzy 
dz.lałali i w mieście na .zem. Zatem baczność!

Częstochowa. (Na 10 lat wlezienia). 
za wygłoszenie mow7v w dmu 15 brn. na dziedzińcu 
Irlasztorrvm na Jasnej Górze radny Jarmnłowicz 
skazany został na 10 lat więzienia. Gubernator 
woienny miasta Częstochowy wvrok zatwierdził.

Łódź. (10000 0 marek kary na Łódź) 
»D. W. Ztg.« donosi: Na miasto Łódź jako winne 
za zajśda w dniach ostatnich nałożona została ka­
ra w7 wysokości ino000 marek.

Sprawy towarzystw, zehraaia, obchody iti
By tom. W niedzielę, dnia 3-go marca br. 

■urządzają towarzystwa polskie z Bytomia i Roz- 
barku obchód uroczysty ku uczczeniu 25-ej 
rocznicy śmierci ś. p. k s. Norberta Bon- 
cz vra.

programie ibcnodu jest uroczyste nabożeń­
stwo w kośdele Najśw Maryi Panny w Bytomiu 
o godzinie 10-ej. w któi em towarzystwa uazial 
wezmą ze swemi sztandarami. Po nabożeństwie 
dclegacye towarzystw złożą wieniec na grobie śp 
ks. Bonczyka.

O godzinie 6-ej po południu odbędzie się w.e- 
czór uroczysty w »Ulu« z udziałem towarzystw 
śpicv7ackich: »Jedności« i »Halki«.

Wstęp na wieczorek hezołatny. Wszystkich 
czcicieli śp. ks. Bonczyka. uprzejmie na obchód 
łer sie zaprasza.

Siemianowice. Przedstawienie ama­
torskie urządza towarzystwo gimnastyczne 
»Sokół« w medzielę 3 marca o godz. 6 wieczorem 
na sali p. Kołodzieja »Pod dwiema lipami«. Ode­
grany będzie dramat historyczny w 5 aktach p. t.: 
»Obrona Częstochow^7«. — Koncert, ćwiczenia gi­
mnastyczne. śpiewy — Otwarcie kasy o godz. ś. 
Bilety wcześniej nabyć można w księgarni u pre­
zesa druha Sosińsk:ego. Zarząd

7 h ronacz ów. Tow. špievni ..Echo” urzącjza w nie- 
Iztclo, dnia r*arca wiecz 'rem o godz. 7 swoje miesięczne 

zebranie w lokalu p. Wiensknw'tzii. I kcy- śp ewu odhwnia 
się w każdą środę. Liczny udział pożzdan-. Z a rząd.

v niedzielę. 3 marca o godz. 2 po pohidnitn 
odbędzie si» posiedzenie Tow. katolickich robotników pod wed 
zwaniem Sw Augustyna u n. Morawietz. Sm. członów 
uprasza się, żeby się Pcznie sławili. Zarząd.

K r ń 1. Hu ta. Tow. po'sko-katotickie Kasvno urządza 
zebranie w niedzielę, 3. marca o rodź. 1 po południu w lokalu 
P^nku I przy ul. GÍ rnd'a nr. 8. O liczne przybycie
tak c łonków jak gości uprr-za Z a r ad.

Król. Huta. Tow. śpiewa „Lutnia” ma lekcję w 
każdy czwartek <, godzi 7 czł-nkinie. 8 godz. 1/8 cz’onknwie 
W riedzieię każdą od 6—8 wieczorem

Swift .chłowice. Zeł-rame filii Z. Z. P. górników 
i hut-ków odbędzie się w n edz.elr dnia 3. marca o "ndz. 5 
po nohidniii na sali p. Pawlasa, ul. Długa. Uprasza ciç c’ton- 
IcÓw o brzne przybycie. ’ Zarząd.

. B nu u c i c e. , 'Fajne zebranie filii górników Z. Z. P, od- 
bed-ie się w medTielę <jpia 3. m"ra o godz. 3 po po-ludniv 
w oberży p. Krawnczkir^o. O liczny udział pr^si

Zarząd,

Nakładem ,.Polaka”. sp^lH wydawn. z ogr. o^p. 
w fCitowicach. — Druidem drukarni .Katolika”, spółki 
wydawniczej'? ogr. cr’pcw w Bytomiu. — Redaktor 
odpowiedzialny: Adam Napieralsłj w Bytomiu.
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mk 2.35. — WjzeJk'o to­

wary wysyłam trunko.

Keumaiyzsn
Każdego rcdzaiu usuwa­
ją p z y b k o Kasperka 
nacieranie I fi blelltl 
iiacior. 4.00. tau. 2.00 m.) 

Do tnbycia tylko praw­
dziwo w

Apte « w Koszęcinie 
iKoschentin Ü.-S.i

Ciutonli coi sz.vbkn 1 P®- U... I-I wno urzędowo 
zbadana, bez koloru i za­
pachu maić Ramacln 
Puczka .600 mk. porto 
osąbno Kurbad w t aum- 
burp a.i Saale 8, Markt 12.

Wszelkie prace
lltcliiw

wykonuje _ję.
K. Kusch,
i u toreb pourywania.

Królewsku Iluln*
liardenberuBtr.6. Tr 1.143?
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